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Walne Zgromadzenie czy wiec?!
Od czasu, kiedy rozhulała się w Rze­

szowie grupka pLuprójr - krr,yk»ozy, 
złożona z kmiid vdatów na posłow, na 
dyrektorów, rautujących, się inątytu- 
oyj, orai. nieu, węszący eh wszędzie za 
Maliną, nie było jeszoze Walnfcgo 
S®rv>ai«.dzenia żadnej z istaiejąoyoh 
w  uaasi.iti mieście współdzielni beu 
ł*®rdy, bez poprostu ulicznych awan­
tu r ! Nio więc dziwnego, że i Walne 
Zgromadzeni* Składnicy Kółek rolni­
czych daia 28 marca miało w pewnej 
fazie swojego przebiegu charakter wie- 
ou partyjnego w okresie przedwybor­
czy m , urządzanego przez płatnych od 
oszi zersW i insynuaoyj naganiaczy.

Po sprawozdaniu Zarządu oraa 
Związku rewizyjnego, jak również po 
przeńlioznem i reeozo em przemówie­
niu Dra Dębami ego o znaczeniu uob- 
pwutyw wogole i Składnicy rzeszow­
skiej, Która wybiła sie na ozoło wszyst­
kich składnio w Mi łupolsoe, zabrał 
głos p. Sieradzki imieniem Komisji 
rewizyjnej i, zacząwszy swoje prze­
mówienia od impertyn noyj pod adre- 
* m  lówiąeltu rewizyjnego i byłej Ko- 
B a ji  rewizyjnej, oświadczył, że K o- 

r®T^*yjna znalazła wszv 3óko 
w  porządku i imieniem jc  ■ postawił 
j i  »_  o udzielenie Zarządowi i Ra­
dzie N adzorozej absolutoijum.

Jakżeż było zdziwienie zebęanych, 
gdy  ten sam pan w czasie dyskusji, 
zaohfoany przez pp. Kusią, Dzierż*, 
Skucms kiego i Nadzieję zaczął przy- 
taozać kłamliwe cyfry pot orów Za­
rządu, sprostowane przez p W«ltera, 
jaku lustratora Związku rewizyjnego! 
Bo jakżeż ? Komisja rewi yjua, w któ­
rej skłid wchodzili pp. Jaś, Pietra­
szek i Sieradzki, stawia wniosek na 
absciutorjum, a potem go sama nie­

jako kwestionuje, operując do tego 
kłatnstw&mi! D idaa rewizja i ciekawa 
logika, która jednakowoż me przeszko­
dziła im zrobić zarzutu Związkowi 
lewizyjnemu, że opłacany prŁ,ez Skła­
dnicę musi być stronniczy!! Nazwano 
to później chamstwem i rzeczywiście 
trudno znaleźć odpowiBdaieisze okre- 
ślenii na tego rodzaju zarzut!

L itw o  sobie wyobrazić, oo mus.al 
wobeo takiego wystąpienia i postą

Eienia członka Kom sji rewizyjnej ro­
ić p. Kaś, a k u d j się przekonał, że 

nudna już jest tą jego śpierka n a stv  
rą nutę „wszędzie zle, gdzie mnie 
niema“ , ustał. N adęci zamunąi usta 
p. Kai., przytaozając publicznie .ego 
przeohwałki wobecEomisarzaa arostwa, 
jak on to umie rozbijać walne zgro­
madzenia! Pan Dzierżą zuown ubo­
lewał nad nieobecnością kółek roluf- 
czyoh —  zarzucając Zarządowi, że O 
to nie dba, bo Walne Zgromadzenie 
zwołał na 2 godz. po południu zam' n  
na rano, —  jak gdyby ze pomniał o 
tem, że kiedy on, jako lustrator tyoh 
kółek i p. Kuś, jako sekretarz Okrę­
gowego To w. rolniczego, zwoływali 
kółka na zerromadzenie, to na 90 kó­
łek przybyło aż *ł delegatów! Nie 
trzeba, pauie Doktorze, podjudzać lu­
dzi przeoiw Składnicy, jak to było 
w Przewrotnem i politykowaó na ze­
braniach rolniczych, jak to byłe w Za­
lesiu, ale pracować dla kółek tak, jak 
pracował dawniejszy sekretarz p. E 
Zabłocki, a wtedy będą i kółka na 
Walnem Zgromadzeniu Składnicy i 
pana, jako sekretarza To w. rolniczego, 
będą respektować, a nie uważać za 
psio podszycie!

Po uchwalaniu ibsolutorjum i pc 
przyjęciu projektu Zarządu co do roz­

działu zysków z tym dodatkiem, by 
dopłaty towarowe zn aięiszyć z 3°/0 na 
2°/0, a 1%  dać Komitetowi, zajmują­
cemu się młodzieżą akadem oką, Qnii - 
^du sierocemu i ks. Turkowskiemu na. 
restaurację kośoioł? Pij ars niego, o*b- 
mu gwałtownie sprzeciwiał się Dr. 
Wiąeek, oraz po y>dn: es .emi wyso­
kości udziału dc 1COO Ikc — wybra­
no członkiem Rady nsd&orcznj w Ow>. 
sco p. Kusia i p. V  a cs f pp. Śle- 
deińskiego, dyrektora Związku eao- 
r.omiczuego z Krakowa i Berosir 
z Trzebowisku.

To doprowudeiło już p. Dzierżę do 
pasji, zaaranżocai tedy secesję i w y­
szedł z Eusietri, Naużieją, Wiąoktem 
i kilkuaastomc zwolennikami; p. Sku- 
ciński został! Napiętnował to postą­
pienie p. Dzierży, jako lustratora k o ­
łek rolniozych, Dr. Dębski, a pozostali •> 
członkowie (BI osób!) wyrazili żyoae. 
nie, by Rada Nadzorcza wrkluoKyłr 
tyoh ozterech pi aów ze Sił^dm oy, 
jako świadomie działających na szko­
dę tej instytuoji.

Dalszy przebi“ g obrad był rzeoao 
wy i poważny. Giekaw« rzece pod­
niósł w  swojem przemówieniu je d e r . 
r  obeouyoh włościan, & mianowicie, ż e  
ohłopi nie ohoą już ohodzlć na W alne 
Zgromadzenia, bo zawsze mówią sa 
niob Kuś, Dzierżą, Nadzieja i inni 
ich niepowołaui obrouoy, a im samym 
mówić nie dają.

Następnie wybrano komisję rewi­
zyjną, w i tóre, skład weszli pp. Tu- 
łec.ki, Jcś, X . Ktsielewioz, K “ręrayl 
i Smagała, oraz pp. Siudy i Krza­
klewski, jako zastępcy; ig omono sre- 
reg wnioskó w, poczeiń ks. Siara, ; auo 
prezes R idy nu dzorczej i przewodni iwy- 
cy W alnego Zgromadzenia zamknął 
posiedzenie, dz.ękująo Drowi Dębs kie- 
mu za łaskawe przybycie, oraz prze­
praszając go  za nietakt niektórych 
ezłonkó w.
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P o pięcia godzinach obrad opusz­
czali członkowie salę „Sokoła" z tem 
przeświadczeniem, że głupota i zła 
w ela warchołów już się przesiliły i 
zaszkodzić naprawdę Składnicy nie 
mogą

Co słyszeli 
D r. Kuś i Nadzieja?

„Nie będziesz mówił fałszywego 
świadectwa przeciw bliźnitmu swo-
i'tm u“ . Zapomniało widocznie o przy- 

;azanin tem bifolium, Dr. iluś i Na­
dzieja, czego drastyczny przykład da­
ła nem następująca sprawa sądowa :

W  dniu 18 czerwca 1920 roku od­
było się w  sali Sokoła w Rzeszowie 
zgromadzenie w celu omówienia go­
spodarki miejskiej. Na zgromadzeniu 
tem przemawiał szereg mówców, a 
między niemi kierownik szkoły p. An­
dres, który w sposób umiarkowany c ma­
wiał gospodarkę naszego M gistratu.

Epilog tego zgromadzenia rozegrał 
się w Sądzie. Albowiem po wiecu 
wpłynęła do Sądu powiatowego * Rze­
szowie przeciw p. Andresowi skarga 
o  obradę czci, w  której oskarżyciele 
obwiniają go, że w powyższem prze­
mówieniu nazwał ich „gnojkami".

Skargę tę wniósł p. Edward Szaj- 
nowski i 26 innych urzędników miej­
skich. Z  powodu toj skargi odbyło się 
w  dniu 31 lipca 1920 rozprawa, na 
której przesłuchano oskarżonego, po­
wołanych przez oskarżycieli jako świad­
ków Dr. Kusia i innych. Oskarżony 
zaprzeczył ur< czyście i stanowczo ja ­
koby wyrazu gnojki użył. Zeznanie

W I L N O .
(Ciąg dale: j jl

W ilno za czasów pogańskiej LitWy 
było tylko miejscem warownem. W ilno 
jako miasto założył dopiero Jagiełło, 
nadając mieszkańcom Wilna, zaiaz po 
połączeniu się Litwy z Pclską suno- 
rząa i prawo magdeburskie. W ilno 
■a czasów pogańskiej Litwy było wy­
budowane z drzewa; n°wet zamki 
obronne były z drzewa; dc pi ero za 
Jagiełły zaczęto budcwać kościoły 
i  domy z kamienia i cegły, i stało się 
drugą »tolicą Rzeczypospolitej Polskiej, 
miastem wolne m, rćwnorzędnem z Kra­
kowem.

Największym i najświetniejszym 
czasem rozkwitu Wilna był wiek X V I  
i połowa wieku X V II, kiedy Polska 
■a panowania Zygmunta I  Starego i 
Zygm utte II  Augusta podniosła, się 
do rzędu potęgi europejsl i ej.

Za cza;ów Jona Kazimierza, kiedy 
ziemie polskie ze wszystkich stron

Sustoszono, Moskwa z hordami haj- 
amaków dotarła aż do Wilna. Miasto 

zostato doszczętnie spustoszone, dzicz 
moskiewska pi liła, grabiła i mordo­
wała, nie oszozędzi jąc ani kobiet, ani

świadków streszcza się w nnstępują- 
cem zeznar 'u Dra Kusia : „Słyszałem, 
jak 08karżony, krytykując działalność 
Magistratu na wiecu 28 ezęj vvca 1920, 
zarzucał urzędnikom M-gistr.itu opie­
szałość i lenistwo, przyczein użył wy­
razu gnojki".

Na skutek tych zeznań wydał sę­
dzia wyrok, uznający p. Andresa win­
nym obrazy czci i skazał na 24 go­
dzin aresztu, zamienione na grzywnę 
w kwocie 100 Marek.

I  oskarżony i oskarżyciele wnieśli 
od tego wyroku odwołanie: Oskarżo­
ny, ponieważ czuł się niewinnym, 
oskarżyciele ponieważ kara wydała 
imsię za ja tłą i żądali jej podwyższe­
nia. Sąd apelacyjny me uwzględnił 
jednak odwołaniu p. Andresa, prze­
ciwnie, uznał karę jako za niską i pod­
wyższył ją  do 50Ó Marek.

Świadomy swej niewinności p. An­
dres wniósł wówczas przez p. adwoka­
ta Dra Reicha podanie o wznowienie 
sprawy i wezwanie świadków, któ­
rych przesłuchania na poprzedn.ej roz­
prawie, wobec stanowczych zeznań 
świadków ze strony oskarżycieli, od­
mówiono.

Na skutek tego podania odbyła się 
ponowna rozprawa, której rezultat był 
zdumiewejąi-y.

Świadek Wincenty S z e w e r a  ze­
znał: „Wyrażenia gnojki ja użyłam a 
nie p, Andres“ .

Świndek Stanisław S k ó r o z y ń -  
8 k i :  „Byłem przewodniczącym zgro­
madzenia w Sokole. Przysłu: tiwhłem 
się dlatego uważnie przemówieniom 
i stwierdzam, że oskarżony nie użył 
owego wyrażenia; natomiast p. Sze-

dzieci ani starców, a ówczesny woje­
woda wileński, moskal Myszeckij, zo­
stawił po sobie wspomnienia i nazwę 
okrutnego tyrana.

Jak wszystkie miasta starożytne i 
Win) o było dawniej otoczone ze wszyst­
kich stron murem obronnym. Do miasta 
prowadziło 9 br«m miejskich. Z tych 
9 bram pozostała dzisiaj tylko Ostra 
B rinu , wszystkie inne, wraz z mu­
zeum unii jakiem, Zamkiem Królewskim 
i wielu innemi pamiątkami dawnych 
czasów, zostały po ostatnim rozbiorze 
Polski przez Moskwę zbudzone. » 

W ilno, jak i inne miast?, fundowane 
na zasadzie prawa msgdcburskiego, 
miało rynek miejski przy skrzyżowa­
niu się głównych dróg. Na rynku stał 
ratuRz, siedzibs władz miejskich i miej­
scowego samorządu. Dawny ratusz zo­
stał w roku 1846 przerobiony na teatr, 
stąd dawniejszy rynek nazywa się także 
skwerem teatralnym.

Pochodzący z wyborów i złożony 
z mieszczan wileński' h Magistrat no­
sił tytuł „szlachetny", miasto miało 
prawo do pieczęci na szkarłatnym 
wosku, do wysyłania posłów na sejmy 
Rzeczypospolitej, a członkowie Magi­
stratu według przywileju króla Zy-

Jmunta Augusta otrzymywali z urzędu 
ziedziczne szlachectwo.

wera nazwał urzędników MagistraW 
gnojkami, z powodu czego zwróciłem 
mu nawet uwagę, cby się liczył z© 

słowami".
Świadkowie C e z a r  i G n t i r e i n  

zeznnją, iż przysłuchiwali się przemó­
wieniom i stwierdzają, że p. Andres 
wyrażenia gnojki wcale nie użjł. W o­
bec tego zarządził sędzia ponowne 
przesłuchanie świadków z poprzedniej 
rozprawy, a nadto powołanego dodat­
kowo przez oskarżycie1: świadka, b. 
pułkownika od inwalidów, p. Nadzieję.

Świadek Józc-f N s d z i o j s, obeo- 
nie dyrektor Kusy chorych, zeznałr 
„Byłem ob?cny na zebraniu w Sokole 
i dobrze (!) sobie przypominam, że  
oskarżony p. Andres nazwał urzędni­
ków Magistratu gnojkami".

Dr. K u ś  zeznaje jas poprzednio 
i podaje, że poprzednio słuchany pa­
miętał ten fakt dobrze (!) i dziś od- 
nosi to wrażenie (su.!), że p. Ar dres 
nżył pod adresem urzędników Magi­
stratu słów gnojki.

Nadto sędzia przesłuchał jeszcze 
raz wszystkich świadków przez p. 
Andresa powołarycb, a ci zeznali:

P. G u t w e i n : „Stałem niedaleko 
p. Andiesa i stwierdzę m, że tenże nie 
użył wyrażenia gnojki".

P. S k ó r o z y ń s 8 i : „Ja ko prze­
wodniczący zgromadzenia słuchałem 
prze mów ii ń i stwierdzam, że wyrazu, 
gnojki nie użył p. Andres, lecz p. Sze­
wera, którego z tego powodu upem- 
niałem“ .

P. C e z a r :  „Przysłu' hi wałem się 
przemówieniom i stwierdzam, że p. 
Andres wyrażenia grojki nie użył*.

P. S z e w e r a :  „Wyrażenia gnoj-

Piac Ratuszowy był dawniej miej­
scem w; miaru sprawiedliwości. Tu za 
czasów St< fana Batorego został wyko­
n a ły  wyrok śmierci nu możnym panu 
litewskim Grzegorzn Ościku za zdradę 
stanu i spiskowanie z Moskwą. W  ro­
ku 1661 ścięto tu byłego Wojewodę 
wileńskiego, tyrani Myszeckiego, za 
zneuanie się nad bezbronnymi, w roku 
1794 wykonano wyrok śmierci nad het­
manem targowickim Szymonem Kos­
sakowskim za werbowanie żołnierzy 
polskich do wrogiej armji moskiew­
skiej.

Tuż koło Katedry wznosi się górc. 
zamkowa. Na górze znajdują się ruiny 
W ysokiego Zamka Jagiellońskiego, 
w  pobliżu wejścia na wieżę jest pla­
cyk, na którym Rosjanie potajemni© 
chował’ ciała naszych bohaterów na­
rodowych, pomordowanych w roku 
1863 na placu Lukiskim z rozkazu 
Murawiewa. Po ucieczce Rosjar z W il­
na w roku 1916 stwierdzono, że rze­
czywiście spoczywają tom ciała po­
mordowany h w roku 1863, które dla 
trudności rozpoznania zalewane były 
wapnem na rozkaz Murawiewa.

(0. d. n.).
Józef Czadek.
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ki nie użył p. Andres, lecz ja  się tak 
"wyroiłem".

Świadek p. Ś l u s a r c z y k :  „Przy- 
ałucl iw ulem się uważnie przemówie­
niom i stwierdzam., że p. Andres wy- 
raifcuia gnojki nie użył; wyrażenia 
tego użyto w toku innego przemówie­
nia z powodu czego przewodniczący 
p. Skórczyńshi zwrócił uwagę mowoy, 
aby takich wyrLżeń nie używał. Od- 
wróciłem się, by mówcę zobaczyć, 
i  skonstatowałem, żs to był p. Sze- 
wera".

Powołany przez oskarżycieli świa­
dek p. E m i l e w i c z  zeznał: „Byłem 
na zebraniu, nife słyszałem, by p. An- 
drea wypowiedział jakie obraźliwe 
dft wa pod adresem Magistratu".

Dr. K r o g u l s k i :  :. „Byłem na 
Zgromadzeniu w „Sokole", lecz z po­
wodu upływu dłuższego czasu nie pa­
miętam, ozy oskarżony użył wyraże­
nia gnojki

Na tom rozprawa się skończyła, 
puczom sędzia p. Samołyk wydał wy­
rok, mocą którego, nie dając wido­
cznie wiary zeznaniom pp. l)ra Kusia 
i  Nadziej', uwolnił p. Andresa od 
oskarżenia i skazał oskarżycieli na 
■wrócenie mu kosztów w kwocie 
&631 Mk.

Od wyrs ku tego wnieśli oskarży­
ciele od wołanie, które Sąd apelacyjny 
jako nieuzasadnione odrzucił, a tern 
samem potwierdził uwalniający p. An­
dresa wyrok 1. instancji.

Taką haniebną klęską skończyła się 
ta od dwóch łat ciągnąca się sprawc.

Nie jest tc klęsk- pp. urzędników 
Tzerzowskiego Magistratu, którzy z po­
wodu użytego na wiecu obraźliwego 
w y  gżen ia  gnojki mogli zupełnie słu- 

e czuć się obrażonymi, a skarżyli 
jedynie niewłaściwą osobę, opierając 
u ę  zapewne na fałszywej informacji.

Komprom tn jącą klęskę poniosła 
dwójka polit) czna: pp. Nadzieja i Dr 
£u ś, której konsekwencje mogą być 
bardzo dalekie.

Jak to źie, gdy ludzie zapomną 
paoierza.

Tuszymy sobie jednak, że manka­
ment ten nie stanie pp. Kusiowi i Na­
dziei na przeszkodzie w wyborze na 
posłów. Co do wartości zrównali się 
oni zapełnił < ze Szmiglami i Skrzyp­
kami. Zresztą wirdomo, że świadectwo 
moralność' nie jest koniecznym wa­
lonkiem  przyjęcia do P. S. L(asowego).

D w ulicow i
Kiedy na posiedzeniu Komisji fi­

nansowej Magistrat celem sanacji fi­
nansów gminy « ystąptf z wnioskiem 
podfetkow konsumpcyjnych od wszel­
kich możliwych artykułów spcżyw- 
ozych, sprzedawanych w mieście, wy- 
sfcąnil) przeciw radiu W ilk i Dr. Pelz- 
ling. Uczynili to w imię ochrony naj­
biedniejszych warstw ludmś i, która 
dzisiaj przymiera głodem, a której po­
datki cd artykułów jedzenia utrudnią

jeszcze bardziej głodową egzystencję. 
Mimo ich przekonywujących argumen­
tów, że dochód gminy z tego podatku 
będzie tak znikomy, a ciężary na bie­
dną ludność tak wielkie, że nie opłaci 
się "skórka za wyprawę, burmistrz o- 
świadczył obu oponentom, że nad ich 
wywodami przechodzi do porządku 
i nie bierze ich zupełnie w rachubę, 
że mogą mówić, co im się żywnie po­
doba, bo on ma większość w Radzie, 
więc gdy zechce, to mu ten podatek 
uenwalą.

Obaj radni odeszli z niczem. R. Wilk 
nie dziwił się stanowisku burmistrza 
wobec szczupłej garstki klubu opozy- 
cyjnego, nad którego wnioskami Rada 
tylekroć przechodziła do porządku, 
o ile nie były po myśL burmistrza. 
Ale i Dr. Pelżling przełknął pigułkę 
gładko, bo wprawdzie odgrażał się 
chwilę, że „żygnie" na taką gospo­
darkę. ale wnet się umitygował • i stał 
się potulnym barankiem burmistrza. 
Znaliśmy go jako człowieka śmiało 
walczącego w imię swych zasad, do 
niedawnego czitsu bezwzględnie kry­
tykującego wadliwą gospodarkę gmin­
ną. Cóż go tak zmieniło?

W  deklaracji klubu P. P. S., zło­
żonej zeszłego roku z powodu rezy­
gnacji burmistrza, a układanej nie­
wątpliwie przez Dra Pelzlinga, zazna­
czono wyraźnie, iż Magistrat nie speł­
nił po wickszt j  części zadań, których 
od niego domagało się przedstawiciel­
stwo klasy pracującej. Burmistrz de­
klarację przyjął, pepeesów ugłaskał 
tak dalece, że może im czynić nawet 
takie a fronty, jak powyższy Dr. Pelz- 
lingowi, a oni nie tylko nie wyoiągąją 
żadnej konsekwencji, ale podpierają 
dzielnie jego  fotel, aby się nie wy­
wrócił.

Od dwóch lat po śp. r. Szczurów- 
skim wakuje asesorstwo w Magi- 
suaeie. Jakiś czas P. P. Sowcy upomi­
nali się o wybór asesora, roszcząc so­
bie, jako naTwiększy klub, nie mają­
cy reprezentanta w %Magl stracie, pra­
wo do t-^go miejsca. Burmistrz zna­
lazł się w opałach. Dopuści do wy­
boru socjalisty, to może oburzyć prze­
ciw sobie część radnyoh chrześcijań­
skich, dotąd bez zastrzeżeń go pu-

{» ( rających, i zachwiać s w o i m  fote- 
em ; —  wybrać niesocjalistę. to zwi >- 

kszy opozyoję, która, gdy zajdzie po­
trzeba, może okazać się groź ją  i znów 
zachwiać jego  fotelem. Ale u burmi­
strza bardzo często i tertium de.tur: 
zostawić asesorstwo dalej opróżnione* 
A by jedhak oczy zamydlić, zwrócił 
się do poszczególnych klubów, abj-się 
naradziły i ustaliły między sobą kan­
dydata, ale równocześuie i do swoich 
naizaufańszych z cichym rozkazem, 
aby takie porozumienie do skutku nie 
doszło. I ndało się mu to w zupeł­
ności. Do dzisiaj asesor nie obrany. 
A by jednak ugłaskać socjalistów, do­
puścił bez wyboru nieoficjalnie do u- 
działu w obradaoh magistr ckich r. 
Krwawicza. Dr. Pelżling, v, Uściwa 
głowa klubu P. P. S., patrzjł n i tę

grę i czy mu ona wystarczała, czy 
nawet zaimponowała, dość, że nie 
wyciągnął żadnych konsckwencyj.

Czy inni w id z ie l i  tę grę ? Chyba 
trk, bo cezy mają otw&rts, ale i ci są 
zahypnotyzowani. '

Oto dwulicowa gra burmistrza i 
pepeesów.

Polityka a moralność
wedle mędrców Syjonu.

„ Polityka nie ma nic wspólnego z mo­
ralnością. Władca, powodujący się mo­
ralnością, nie jest politykiem i jako taki 
nie może być pewny swego tronu. Kto 
pragnie rządzić, musi tern samem ucie­
kać się do podstępów i obłudy. Wielkie 
cnoty narodu — szczerość i uczciwość 
— są wadami w polityce“ .

Tak mówi protokół pierwszy po­
siedzeń mędrców Syjonu, drukowa­
ny w Nr. 1—2 „Rozwoju". Jakżeż nie­
stety wielu wyznawców, „wiernych 
programowi gwałtu i obłudy", liozy 
„chrześcijańskie" społeczeństwo pol­
skie po stronie swej lewicy.

Z działalności T. S. L.
(Dokończenie).

Mimo wprost niezwalczonych trud­
ności w komunikacji ze wsią, ogromną 
ruchliwość i znaczne wyr ei wyka­
zała komisja wiejska. Zasługa to je j 
prz( wodniczącego p. insp. Rąba i peł­
nej poświęcenia pracy p.Jasiewiczówny 
i Nauczycielstwa powiatu rzeszow 
skiego. Z  inicjatywy komisji odbyły 
się w ubiegłym roku we wszystkich 
gminach naszego powiatu uroczyste 
obchody rocznicy Konstytucji z 1791 
r., przyozem zaznajomiono lud z za­
sadami Konstytucji marcowej.

Na pierwszy plan wysuwa się pra­
ca Komisji około organizowania bi- 
bljotek i szerzenia przy ich pomocy 
oświaty i poczucia obowiązków wobec 
państwa wśród luau. B “ ; żadnych pra­
wie środków utrzymywano 27 dawnych 
i założono 6 nowych czytelń, a nadto 
pośredniczono przy zakupnie 11 no­
wych bibljotekza łączną kwotę 120.126 
Mkp. Dzięki temu nt 85 gmin poi riatu 
43 wsi mają bibljoteki; niektóre z nich 
są dość Zasobne, jak n. p. w Jawor­
niku polskim, licząca 304 dzieł; w in­
nych liczba książek wahała się od 50 
do 100. Koło, chcąc wpoić w masy 
poszanowanie dla oświaty, nie daje 
książek za darmo, lecz każe za nie 
płacić, bo „co drogie, to dobre". 
W  ostatni jh czasach zajęła się komisja 
organizacją bibijc tek szkolnych T: mie­
ście (szk. Jachowiozą, Konopnickiej, 
Duchińfckiej, św. Jadwigi). Dla oparcia 
fckoji oświatowej na wsi na stałych 
podstawach i nadaniu jej należytej 
sdy podjęło Koło staranir, bv obo­
wiązek dostarczania wsi książek prze­
jęła na siebie Rada powiatowa w Rze- 
S Z 0 V  i e ; esy tej pracy podejmie się 
R ed *  czy też będzie ona dalej cię­
ży ć iis, Kole, dziś jeszcze nie wiadomo.
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Oparta o pomoc powiat. Bady szko- 
nej rozwinęła Komika szeroką akcję 
odczytową; przy użyoiu aparatu pro­
jekcyjnego Rady szkolnej urządzono 
w  r. ub. 118 odczytów i pogadanek, 
któryon tematem była ziemia rodzin­
na, morze polskie i jego znaczenie 
dla stosunków ekonomioznych w Polsoe.

Prac swych dokonało Koło, mając 
do dyspozycji bardzo szczupłe fundu­
sze, zdobywane p^zez komisję jinanso- 
wą. Najważnicjszf m źródłem docho­
dów Koła są opłity  z bibljoteki miej­
skiej, obracone w całości na jej utrzy­
manie ; na dochody składają się dalej : 
subwencje (Radv m. Rzeszowa na bi- 
bljotekę 10.000 Mkp.), dary przygodne 
(P. P. Ryczkowie i Aksamitowie 10 540 
Mkn.), dochód z obchodu 3 Maja 
(56,819 Mkp.), drobne, jak procenta 
od kaucyj ozytelników i t. d. (1.766 
Mkp.) i składki członków(1 324 Mkp.). 
Dopiero pod koniec roku zdobyło K o­
ło siały dochód z kina (16.000 Mkp. 
miesięcznie). Ogółem dochody Koła 
wyniosły 291.862 Mkp.

Tek się przedstawia działalność 
Koła T. S. L, w Rzeszowie w roku 
ubiegłym. Brak środków pieniężnych i 
pracowników, których potrzebalegjon, 
a nadto obojętność ogółu lub nawet 
w wielu wypadkach niechęć, z jaką

KRONIKA.
Z odczytów T . S. L. Minionej nie­

dzieli dokoń: zyłprof. Bieńkowski swe­
go odczytu o przemyśle i hand^ w 
Polsce dzisiejszej. Przechodząc kolejno 
rolnictwo, leśnictwo i hodowlę, nestęp 
nie przemysł realny fabryczny i do­
mowy, a w koń u banki, zwraoał u- 
wa^ę na przyrodzone warunki, tkwiące 
w ludziach i przyrodzie martwej, na 
sposób, jak korzystamy z  nich dziś 
a jak dawniej, porównywał Polskę 
z państwami hmemi, podając, jakie 
w ich szeregu zajmuje miejsce, wska­
zywał, w czem możemy całemu światu 
przodować, a oo jest przez nas za- 
niedoane, opierając wszystko na na­
der obficie zebranej i przejrzyśoie ze­
stawionej statystyce i tchnąc w słu­
ch *uzy swoją głęboką wiarę, że Polska 
przy pe rm j organizaoji i planowości, 
pr*y zespoleniu sił i wyzbyciu się nad­
miaru indywidualizmu w charakterze 
swego narodu na rzecz uspołecznienia 
*o  może być pbwna świetnej swej 
przyszłości. Jeśli naród Polski mógł 
wydawać mężów, którzy umieli dźwigać 
i r .tować gospodarstwo państw i na­
rodów obryoh, to i dla siebie takich 
mężów znaleźć musi. I  robotnik polski 
lep-zy od innych i inżynier — i przy­
roda kr* iu wcale bogata. —  Prelegent 
u nuje słuchacza i tern, że nie ogra 
nicza się do wiedzy książkowej (by­
najmniej jej zresztą nie lekceważy), 
nie zasłonił sobie książkami świata 
aui nie patrzy nań jedynie jako na 
przedmiot badania i poznawania; lecz 
PW8zemma żywy zmy sł spostrzegawczy 
i bogate bezpośrednie doświadczenie

K oło spotyka się na swej drodze, pa­
raliżują jego działalność, a przecież 
ujemne skutki dem&gogji różnyoh „m ę­
żów polity 3zrych“ można zniweczyć 
tylko przez pracę w T. 8. L., sta- 
wiająoem na pierwszym planie, inte­
res Ojczyzny i uczącem ludń obo­
wiązków obywatelskich. Natęży wiec 
życzyć sobie, by społeczeństwo wy­
zbyło się tej obojętności i pośpieszyło 
Kołu z pomocą przynajmniej ma- 
terjalną przez wpisywanie się ns człon­
ków T. S L. (wkładca roczna 120 Mkp.) 
i ułatwienie Kołu nabycia dobryoh 
książek, jakioh dużo leży niepotrzebnie 
w każdym domu lub wynosi się do 
antykwarjuszy żydów, a za które K o­
ło chętnie zapłaci, może nawet więcej, 
niż żydzi. I  żyoayó sobie należy, by 
dewri pracownicy oświatowi wrócili 
do praoy w T. S. L., a wyder,tnośó tej 
pracy będzie większa i wyniki nie 
dadzą długo na siebie czekać'

Popierając apel autora powyższego 
artykułu, redaktor choe go uzuoełnió 
tern, że bez umniejszenia zasług innych, 
nie wymienionych pracowników i pra- 
cowniczek Koła, musi podnieść szoze- 
gólną i owocną ofiarność praoy p. ore- 
zesa Koła prof. Pluty i p. prof. Dra 
Raczki.

w dalekim ś ciecie, a nadto pęd we­
wnętrzny do czynnego przyczyniania 
się do p-zetwarz^ma świata, ped, któ­
ry się i słuchaczom udziela. Jeśli więc 
szerząc 'riedzę budzi równocześnie 
energję, tem więcej praca jego za­
sługuje na uznanie i słuchacze dali 
temu należyty wyraz. —  Kastę ) lej 
niedzieli ma zakończyć serję Dr. Hul 
odczytom o Konstytucji i podziale ad­
ministracyjnym Polski dzisiejszej.

Poświęcenie lokalu rzeszowskiego 
oddziału Polskiego Banku Handlowe­
go odbyło sie dnia 2 kwietnia 1922.

Z wiecu lokatorów. W  ubiegłą śro­
dę wieczór odD*ł s;ę w „Sokole“ wieo 
lokatorć •*. Przewodniczył p. Pic, któ­
ry na sekretarzy powołał pp. Sper- 
bera i Nadzieję. Jeden znalazł się 
po lewicy, drugi po prawi oy. Ze też 
p. F ic sam uznał, że taka właśnie 
asysta będzie dlań najodpowiedniejsza. 
Referował p. Dr. Pelzling Nadto prze­
mawiali pp. Krwawicz i Nadzieja. Na 
sali dużo mile uśmiechniętych dwu- 
ozapkowyoh mojże3zow:an; leca na­
wet wśród nich usłyszałem zdanie, 
nie wiem pod czyim adresem: Eine 
feine GeseUchafk Wpisami na człon­
ków ZwiązKU lokatorów mieli zająć 
się pp Speroer i Nadzieja. — Przy­
puszczam, że sprawozdanie dałem wy­
czerpujące, bo resztę każdy sum sobie 
w duchu dośpiewa.

Magistrat a szkoły. Gospodarka miej­
ska, która jest już przysłowiową, ma 
swą kartę i odnośnie do szkół po- 
wszechnyoh. Nie było jsszere roku po 
wojnie, by szkoły z winy Magistratu 
nie były przez jakiś czas nieczynne. 
Tej zimy spoczywała nauka przez 5 
tygodni, wreszcie sypnął Magistrat po

furce węgle, którą opędz»uo nie długo 
W ęgiel spalono, zimno atakuje od te­
go czasu już trzeoi raz. D /rekoje &>kół 
gi oziły wstrzymaniem nauki, ale Ma­
gistrat był na to głuchym a nawet na 
prośbę jednego z kierowników choc1** 
o furę węgla, odpo wiedział p. bur­
mistrz Kroguiski, że węgla kraść nie 
pójdsie. Tak wygląda opieka miasta 
nad szkołami. Jeżeli tak dalej pó j­
dzie, to nsuKŁ ciągle będzie kul iłu. 
Rząd powinien zaopatrywać szkoły 
w opał, to wówczas pieniądze sałyb^ 
na ten cel, na który ;,e przezauozono. 
W  tym tygodniu znowu odbyto zię 
zebranie Dyrekcji szkół pow. i w koń­
cu uchwalono dalej uczyć, onooiań 
w salach sikolnyoh stwierdzono tylko 
po pięó stopni oiepła. Go po wiedzę na 
to rodzice? Z pewnością połowy dzieci 
w klasach będzie brakowało, bo Tekav- 
stws drogie a pogrzeb również.

Brud i niechlujstwo w piekaiaiar.
rzeszowskich opisuje w drastycznych 
obrazach Związek zawodowy robomh 
ków przemysłu spożywczego w hnue 
76 „Naprzodii“ , zwracając się do Ma­
mai tych właciz, a więday niemi i dc 
województwa krakowskiego 0 
interwencję. B ‘iżej byłoby zw iócić się 
do socj&listyoznego klubu Rady miej­
skiej u raz z p. Krw&wiozem. Nadto 
przy nnj mniej redakcja „Naprzodu* 
winni1 wiedzieć, że Rzeczów leży 
w województwie lwowskiem.

Kradzież. V  nooj z  17/3 m 18/3
popełnioną została kradzież ubrań -i 
materjiijów krawieckich w piaoown 
krawieckiej Benjamina Hirsohhorna za­
mieszkałego w Rzeszow.e przy ulicy 
Grunwaldzkiej. Srkoda kradzieżą T z ą- 
dzona doohodzi 1,000 0Qj) Mk. Sprawcy 
wtargnęli do wnętrza piecowi > praw 
okno od pod wórza po poprzednim wy­
jęciu szyby i zrobieniu sobie w ten 
sposób wej/cia do pracowni. 8pr%w< u*  
wykryto w osobach Michał* Góreckie­
go ze Zalesia, Józefa Bandelasa z d o ­
bitnego, oraz współwinnych... RogaR 
Leopolda z Pobitnego, Władysław* 
Fołuma ze Słoniny, u któryoh s jr t  
dzione rzeczy odnaleziono, anryjb
zaś spraw- ów oddano w ręoe sprv 
wiedliwości.

Reforma rolna i wywłaszczenia, 
w RzdS' owskiem. W edług „Piasta* 
Okręgowa Komisja Ziemss. w Pr*a- 
m rślu dnia 14 marca br. postanowiła 
wdrożyć postępowanie co do p rzymu- 
sowego wykupu nadwyżek następują­
cych m a ją tk ó w  zieirskioh: J. Win- 
nera ze Zgłobma, J. Gumińskiego 
z Zalesia, ChaskK Wallaoha z Lmtozy, 
Dra I. Wołkowskiego z Przedm.eśo.a 
Strzyżo wskiego, W. Uznańssiego m 
Czudca, L. ks. Sapiehy z Krasiczyn*, 
Zdz. hr. Tarnowskiego z Dziko w ł, 
M. Franckegc z Niska, J. hr. Tyszkie­
wicza z W -rym, A. hr. Potockiego 
z dóbr i ordynacji łańcuckiej, ordy­
nacji przeworskiej, W ł. hr. Dziedu- 
szyckiego z Zarz6czi i t. d.

Miljonówki wygrane pi dły na Nr. 
4,035.254 i 3,202.455.
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Spoi i  Pomimo obrzydliwej pogody, 
zebrała się spora liczba zwolenników

3perto, by zobaczyć zajmujące złwo- 
y „R*SGvii“ ze „Spaita". Niestety 

pcm trzli tylko i zmokli. Gra rćv/nież 
łiie mrgła być zajmującą, gdyż boisko 
przedstawiało jedno bajoro. Dlatego 
też i wyoik był przypadkowy 6:3 na 
k erij ść O party", aczkomh k p’ orwsze 
dwa pnokty zdobyła „Resovial i aż 
do połowy była górą. Po pauzie do­
piero goście wzięli się co  pracy, osią- 

•jąc wyżej podany wynik. "W nie­
złe lę, 9 bm. rozpoczyna się rozgryw­

ka o klasę z pcdokięgu Jasło. Pierwszy 
m at/k rozegra „Resovia“ w tymże 
dnia z tarnowską drużjną „Tarnoviąu.

Taryfy pocztowe za paczki. Od dnia 
1 kwietnia tr. wynosi cpfata za psczki 
do 1 kg. 50 Mk, do 5 kg. 200 Mk, do 
10 kg. 400 Mk, do 15 kg. 600 Mk, za 
każde dalsze 5 kg o 200 Mk więcej.

Biuro sanitarne ogłasza: "W czasie 
od 26/3 do 1/4 zgłoszono 6 wypadków 
tyfusu plamistego. Zmarło G osób, a to: 
1 na gruźlicę płuc, 1 na zapalenie 
płuc, 1 katar kiszek, 1 gruźlicze za­
palenie opon mózgowych, 1 na kon­
wulsje, I na wadę sercu.

Datki złożone w Adm. „Ziemi Rz«- 
«uowskiej“ (do odebrania w biurze 
drukarni J A. Pelara). Dia w d e w y  
p o  p u ł k .  S z . Dr. N. 100 Mk, Dr. T. 
100 Mk, p. Ru< zkowa 300 Mk, p Ma- 
rynewska 200 Mk, za pośrednictwem 
radcy sądowego Nrwaka w N. Sączu 
m«nor Siwak 1000 Mk, Dr. K. Nowak 
2000 M l. —  Na „G  n i a z d o  s i e r o -  
o  e* R. Menerka z Głogowa 10C0 Mk.

Przegląd żydow ski.
Żydzi a Niemcy.

Oi ta tnie tygodnie przyniosły wia­
domość o zawarciu jawnego sojuszu

gosłów żydowskich z niemieckimi w 
ejmie warszawskim. Sojusz to zu- 

pełn1® naturalny. WszaŁżeż jeszcze 
w  r. 1915 pisał Dawid Frietsch w dzie­
le : „Jnden und Deutsche, E n- Sprach 
nud nteresaen-Gtmeirscbt,ftu t*k :
„Język judisch-deutsch albo też jud Lich 

jest bardziej zbliżony do literackiego nie­
mieckiego, niż niejeden dialekt czysto 
niemiecki (np. zurichst, i). Statystyka wy­
kazuje, że na 14 miljonóic żydów na 
śmiecie blisko 13 miljonów mówi po nie­
miecku.... Wspomniana wierność żydów 
(sc. względem niemczyzny) objawia się 
zwłaszcza wyraźnie na niemieckim Wscho 
dzie.... jak np. w Galicji... Za grani­
cą żydzi, wierni niemczyznie, przedsta­
wiają dla interesów niemieckich iriększą 
wartość, niż sami nawet koloniści Ąjiem- 
cy ... Także u żydów rozum oraz instynkt 
handlowy trzyma najhnrdzuj jeszcze stro­
nę iiieniców....* Jeśli zatem i język i 
interesy żydów i Niemców stanowią 
tak dalece sprawę wspólną, to nic też 
nadzwyczajnego, że — jak żydzi wma­
wiają w Niem ów —  według statysty­
k i miało z 640 tysięcy żydów nie­
mieckich być w mundurach na wojnie 
100 tysięcy, a z tych 66 tysięcy na

froncie i że samych ochotników ży- 
donskich w Niemczech miało być aż 
12% .

Żydzi a wojsko.
Logicznym tedy jes^ i stosunek 

żydów do wojska polskiego, choć 
wprost przeciwny. Byli i w Polsce 
ochotnicy żydowscy, ale tacy, co po- 
kryjomu ćwicząc się bronią, oczekiwali 
przybycia Mesjasza-Trockiego.i łączyli 
się z hordami bolszewickiemi na pol­
skiej ziemi przeciw Polsce lub razem 
z Ukraińcami walczyli o Lwów. Polsce 
służyć nie tylkb nie chcieli, lecz 
chętnie przeciw niej walczyli.

Żydzi inwalidzi.
CLcć więc w Polsce żydzi stano­

wią deść wysoki procent zaludnienia, 
jednak na 6< 00 inwalidów przypada 
ich tylko 150 (2'5p/0), a z tego tylko 
15 klinicznych.

Żydzi a intendentura.
Słuszność każe przecież przyznać, 

że i w Polsce nie od każdej służby 
wojskowej żydzi stroma Oto co pisze
0 tern M. Z. w Nr. 11 „Myśli Nrro-
cłoweju : „Żydzi chcą służyć przy woj­
sku, ale tylko przy intendenfurze. Zaysze 
coś da się tu zarobić i „swoia moją 
łatuiejszy przystęp do dostaw wojsko­
wych tak intratnych, jak żadne inne. 
Znam żydów oficerów wcale majętnych, 
a mimo to dla marnych 40 000 Alk mie­
sięcznie Tpracująa dzień cały dla woj­
ska ... Dostawca żyd zawsze pierwszy 
otrzyma za towar należytość, a dla goja 
dostawcy pieniędzy miesiącami niema.
1 któż dziś dostarcza intedenturom ? Żyd 
lub goj, podstawiony jako firmant. Pro­
szę zapytać solidnych fabrykantów, pro­
ducentów dlaczego nie dostarczają su ych 
fabrykittów i płodów armji. Trudności 
w dostawach sq tak wielkie ze strony 
oficerów żydów, że żaden katolik nie u- 
trzyma się przy żydzie....u

Żydzi a boiszewizm.
Nie mniej ścisłe, a jeszcze więcej 

bezpośrednie f  wiązki jak z Niemcami 
łąizą żydOw z bolszewją. Co to jest 
boiszewizm? George Pinter "Wilson, 
korespodent petersburski „G lobeu, tak 
go określa: Boiszewizm jest to wyirla- 
szczanie wszystkich narodów chrześcijań- 
skich przez wszechświatowych żydów i 
to takie, że w ręku chrześcijan w przy­
szłości nie ma być kapitału zupełnie. 
Żydzi zagarnęli cały świat i rządzą, jak 
się im podoba“ . Ten boiszewizm wy­
właszczający znany jest już dobrze i
— polskiemu prawodawstwu, wywła­
szczającemu na wsiach z ziemi a w mia­
stach —  pośrednio, przez swe skutki
—  z La mienie, i realności przecho­
dzących z rąk gojów w ręce narodu 
wybranego. (C. d. n.).

PISM A PERJODYCżNE.

„Myśl Narodowa11, z której już nie­
jednokrotnie pozwoliliśmy sobie sko­
rzystać, jest tygodnikiem polityczno- 
społecznym, wy a «.wanym i redagowa­
nym przez I. O. Grabowskiego w ¥ a r -

ZIEMIA RZESZOWSKA

szawie. Prócz redaktora pisują w n iej: 
Ad. Nowaczyński, poseł Zamorski, 
b. wiceminister K. JEŁybarski, poseł 
ks. Lutosławski, L. Brun i i. Prenu­
merata kwartalna 480 Mk. Konto czek. 
w P. K. O. Nr. 3105.

5__

KSIA^ŻKl.
Tadeusz Gayczak, inż. — 0 Spa­

waniu Elektrycznem Metali Warszawa, 
1922 r. — ' Nakładem „Mechanika”. 
Jestto dziesiąta z rzędu broszur jakie 
w ostatnich czasach ukazały się w dru­
ku nakładem tego. pożytecznego wy­
dawnictwa. Na 32 stronach obfioie 
ilustrowanej tej książeczki autor za­
znajamia nas, na podstawie własnego 
doświadczenia, z współczesnemi me­
todami spawania metali elektrycznością. 
Po omówieniu spawania oporowego i 
rakowego autor opisuje szczegółowo 
urządzania do spawania łukowego i 
daje szereg ogólnych wskazówek pod 
tym względem. Szereg przekładów, 
zaczerpniętych z życia, pochodzi z dzie­
dziny robót, dokonywanych w napraw- 
kach kolejowych, gdzie spawanie ele­
ktryczne pozwala zaoszczędzać znacz­
ną ilość pracy i kosztów. Podkreślić 
należy, że temat ten nie był dotąd 
w naszych wydawnictwach technicz­
nych poruszony, co tembardziej upo­
ważnia nas do poleoania pracy p. inż. 
Gayczaka.

N A I>E K ŁA  NE.

Wieczór muzykalno-wokalny, urzą­
dzony staran’ »m Koła Panien w dniu 
18 marca br. ku uczczeniu Imienin 
Naczelnika Państwa, zgromadził w sali 
Kasyna miejskiego liczne grono pu­
bliczności, przez co przysporzył fun­
duszowi sierót po poległych kwotę 
27196 Mk, którą złożono na ręot 
JW P. pułk. Kowalskiego. —  Za wy­
pełnienie programu wieczoru Koło Pa­
nien składa serdeczne podziękowanie 
JW Pacicn? Kreinerowej, Kościołków- 
nie i Skoczkównie oraz JW Panom 
nrof. B'rnbachowi, prof. Ceztrowi,prof. 
Mirskiemu i por. Wisłockiemu 146

OGŁOSZENIA.

Okręgowa Komisja Zakupów 
przy Okr. Zakł. Gosp. Nr. X. 
w Przemyślu, roz tisuje ninlejszem

KONKURS
na dostawę słoniny świeżej i wago­
nowej ilości ziemniaków z dostawą 
loco franco Magazyny O. Z. G. Nr.

X . w Przemyślu.
Reflektuje się tylko na towar w do­

borowym gatunku. Ostemplowane ofer­
ty wraz z dowodem złożenia 9%  wn- 
djum, należy składać do dnia 13 Kwiet­
nia 1922 r. godz. 10 w O. Z. G. Nr. 
X . w Przemyślu, w którym to czaaie 
odbędzie się komisyjne otwarcie ofert.

Okręgowa Komisja Zakupów
145 L: 2652/2J/OKS.
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Kupujemy w kałdej ilości ziemniaki jadalne
i gorzelniane. 136
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Walizki I Torby podróżne —  Perfumy —  Wody kolońskie —  
Mydła —  Pasty do zębów —  Przybory toaletowe —  Pończo­
chy —  Rękawiczki —  Skarpetki — S :elki —  Chusteczki i t. p.

. ...j. .. artykuły w wielkim wyDorze = =
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poler a Magazyn galanteryjny
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Q if l* o H  l i n n f l  n ł  ^ ile i kartę odroczenia 
O K I  d t lA lU I IU  na nazwisko Baran Michał,
ur. w r. 1901 zam. w Hermanowej pow. Rze- 
szów. Dokument ten unieważnia się. 139

7 m i k r n n A  kartę zwolnienia na nazwisko 
L  I jM D IO n U  lielec Ludwi, ur. w r. 19C i
zam. w Pobitnej pow. Rzeszów. DokuinefcL 
ten unieważnia się. 140

7 » t i n o ł a  wof,kowa ksrta odroczenia na 
A y i l i ę i d  nazwisko lz>dir Papugaj ur w r 
1895 w  Rzeszov ie, zamieszkały w rśksle rud 
Jeleniem. Dokument ten unieważnia się. i 44

Z d o l n y
P R Z E S T A W I C I E L

wyłącznie na miasto

—  R Z E S Z Ó W  —
i drugi

wyłącznie na obwód R z e s z ^ > w « k i

na korzystnych warunkach poszukiwany od specjalne! fabryki ko­
niaków. Zgłoszenia z podaniem referencji pod „Wysoki Zarobek" do

!*, REKLAMY POLSKIEJ,
Pozna ń, Aleje Mareini^w^kiego 6,

&

tymcz zaśw. dernobilizne.yjne 
na nazwisko Bieniek Władysłs v, 

ur. w r. ]K99 zam. w E irku nowym pow. 
Rzes-.ów. Dokument ten unieważnia się. 143

Zgubiono Zgubiono

Skradziono kartę urlopową n i naz­
wisko Ryctywśł ^U t/staw ,

lir W r. 1 DOJ zam. w Krasnetn pow. Rzeszów. 
Doku aent ten unieważnia się. 141

to •'jdagaje 5 omicat. OdpoSri

tvm cz. z*św . d em ob . w g m i­
nie Budzi wój na nazw isko Mb.i- 

don Jtn, ur. w r. 1847 zam. w B udzit o ju p o w . 
R zeszów . ;>okum ent ten unieważnia sio. 143

7  n t n a i  1 zaśw iadczenie d em ob iliz  icyjne aa 
£ g i n ę f  J nazwisko Andrzej Gut, ur. w r.
lin ,2 w Przsw nitiieui, pow . Rzeszów , i tam że 
z im ie sz k d y . D ikm uentl m u n iew ażn ias ę. 1 4 7

J. A. '. -' Mara w H i e n o m


